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W iadomości kraiowe.
Z  W iedn iu  d. 20. Czerw ca.—  Jego  Cesar- 

s"a M o ś ć , inaiąc wzgląd na znakomite dla kraiu 
UsMgi Internuncyiusza i  pełnomocnego Mini- 
Slr® przy W . P orcie  Hrabiego Rudolfa L u -  

o \v, a szczegó lm ey w ostatnich nieprzewie- 
Zlanych okolicznościach, raczył mu nadadź g °-  
°°ść rzeczyw istego taynego Radcy.

eg? Cesarzowicowsha Mość A rcy -X iąż e  R  a y-
p e r y ,  W i c e - K r ó l  Lombardzho - W eneckiego  
p 1(destwa posłuchanie Deputacyioin z  L o d y ,  

D|Jo i  C r e m o n y .  ,
W spomnione Deputacyie okszały w  nnie-Uiu

K
skarbowa przeięła przełożenie

■aci
P^dłu

zosta ły ,  ponieważ rzeczywista wielkość Kró­
lewska , nie za leży  na zewnętrzney okazałości, 
le c z  na wykonaniu trudnych obowiązków Pa- 
nniacego.

t Z  M edyiolnnu. —  D . 6. C zerw ca dałOeorn r _ _ J . . . . . . . .  -t-- . „

yVc|2. svvoich współbraci szczególną cześć t 
j q I^Czność, któremi mieszkańcy L ©d y , C o m o  
tvzi e 'n o n y przeięci są z  powodu przedsię- 

przez N . Pana w  ostatnich wypad­
a j  ®r°dków do utrzymania w owych Prowin- 
CeSaj  PuM iczney spokoyności i prosiły Jego 
p0jiQ z®vvicowską M ość, o dozw olenie, aby nay- 
Sła  ̂ rn,eyszy adres , wyrażający te uczucia prze- 
^ona^0gły. d ° st° y nemn Bratu, naszemu

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
N a  posiedzeniu Izby N iż s z e y  w  nocy z  

d. ó ' na 5 z. m. p ow tórzy ł  P . - f l u m e  p rze ło ­
żone iu ż  raz pytanie, czyli  kraiowiec W y s p  
J o ń s k i c h  n a m o c y b i l u  o c u d z o z i e m c a c h  
może bydź wysłany z  A n g l i i ,  lub czy li  może 
rościć sobie prawo, aby postąpiono z  nim, iatt 
z poddanym Angielskim ? —  Margrabia L o n -  
d o n d e r r y  o d p o w ie d zia ł ,  iż  nie miał ie sz c z e  
podobnego przypadku; atoli nie sądzi, by Joń­
czykowi© mogli bydź uważani iako poddani An­
gie lscy  , gdy W y s p y  J o ń s k i e  zostaią tylko 
pod opieką A n g l i i .  —  P .  H u  m e  oświad­
c z y ł ,  iż  pytanie to wniósł ku zaspokoieniu w ie­
lu Jończyków  będących w" drodze do A n g l i i ,  
dla uzyskania sprawiedliwości Angiełskiey; po- 
czem rzekł  Margrabia L o n d o n d e r r y ,  że o-
soby przybywające w  t y m  zamiarze do A n g l i i
nie doznaią pewnie naymnieyszey przeszkody 
w zględem  pobytu swoiego w tym krain.

Ty
s2y| ę  eputacyi Król. miasta C o m o  towarzy-

-• K. Delegat owey P ro w in c y i , T e r  c i .  

\ V  "l a d o m o ś c i  x a e r a n i c z n e .p
° rtugaliia Brazyliia i Algarbiia.

d. 19. M aia. —  Dnia i 3 . b. »n. 
rod2in Zono tu z. zwyczayną nroczystośćią na- 

Jego Królewskiey Mości J a n a  VI. 
z °stał rC “ P z  V i  11 a V i  c i o s a  uw ięziony 
^ ł o w iV ° W^ U Pr z c c i wiania s'ó 8 i 20 arty- 
czyoio onstytucyi. P r z y  tey sposobności u- 
^żorio13? Wu*0seh , shy w przeciągu dni 10 u- 
lóvv Król^111̂  Pr z ys'? g i  dla wszystkich Prała-

F r a n c y i
Z  P a ry ża  d. 28. M a ia . -

a.

y z ględem należnego przyięcia Króla 
at° l i  wniosła, by w tey mierze wydatki 

1 łniary publicznego funduszu urządzone

 ̂ Początek po­
siedzenia Izby  Deputowanych w d .  26. był burz­
liw y. W  końcu p rzeszłego  p o sied zen ia , za­
rzu cił  Minister P a s q u i e r P .  D u d o n ,  że  w  
swoiem przełożeniu d ozw o lił  wcisnąć się wielu 
niepewnościom a nawet błędom. Zarzut ten 
wniesiony został do protokułu. P rz y  odczyta­
niu ow ego mieysca protestował się P . D u d o n  
i  żądał,  aby rów nie w czoraysza iego odpowiedź 
na Oskarżenie Ministra była zaciągnióna ; p o­
niew aż zaś nie odpowiadał z  t ry b u n y , lecz z  
inieysca swoiego 1 to nierozumiale, zatem nie- 
zezw olon o na- iego żądanie. —  Hrabia S i ­
ni e o n  Minister spraw W ew n ętrzn ych  czytał ob­
szerne p r z e ło ż e n ie , w którein rozwinął 6 pro­
jektów względem  maiących się otw orzyć kana­
łów  do ulepszenia wewnątrzney żeglugi kraio- 
wey. —  P oczem  naradzano się daley nad wnio-

)(



skiem P .  P i e t a ,  który  uposażenia, chciał u- 
ważać nie iako prawo stron interessow anych, 
le c z  iako zupełną łaskę Króla. Baron P a s -  
q u i e r  zastanawiał się obszernie nad potrzebą 
przyięcia  prawa tak , iak zostało przełożone. 
^S zczęśliw y  byłbym rzekł, gdyby się mipow iedło, 
p rzy w ró cić  spokoyność i zgodę w  rozprawach, 
które posunięto do tak burzliwych i obrażają­
cych scen \si orageuse et s i  outrctgeuse!) T u  w y­
k a z a ł:  że  bez obalenia podstawy prawa, nie­
można było w yłączyć klassy uposażonych.' »Jak- 
ż e , zapytał ,s ię , można było  względem  nich o- 
hołować prawo b ez  zciągnienia na siebie za­
rzutu sprawiedliwości? potrzeba było  koniecz­
nie albo stan maiątku don ataryiuszów , lub ich 
zasługi albo przewinienia poddadź pod rozpo- 
zanie. Z  tego wszystkiego nic się tu zastoso­
wać nie da. Uważaiąc na stan maiątku, masz 
bydź iedna lub druga klassa donataryiuszów w y­
łączona od roszczeń do w ynagrodzen ia? lecz 
w e  wszystkich klassach, nawet w najwyższych, 
są o so b y ,  nie maiące sposobu utrzymania się. 
Są  w oyskow i, co ożen iw szy  się w  pozornym 
stanie szczęścia, muszą teraz żyć  z  połowy żo ł­
du , i niemogą zostawić swoim dzieciom tylko 
szczątki swoich dotacyy. N ależałożby rozpo­
znawać poiedyńczych położon e zasługi i  nie­
bezpieczeństw a , wśród których otrzymali upo­
sażenie ? L e c z  któżby sądził o możności nale­
ż y te g o  oszacowania ich zasług po 10 aż do 
lat i 5 ? —  Nakoniec potrzebaż , aby osoby te 
poddawano badaniu, a potem oznaczano ich sza­
cunek ? Pytania tego bardzo troskliwie się do­
tykam , rzek ł  Minister, ponieważ zagraża pu- 
b liczn ey spokoyuości, rękoyinii towarzyskiego 
zw iązku, słowem ważnemu po konstytucyi pra­
w u , amnestyi. D zień  rozważania tego prawa , 
b y ł  nayważnieyszym dla F r a n c y i ;  rozpozna­
wano wtedy przełożenie  R ząd u ; okazało się, że  
nie zaspokaia publiczney niechęci; ale nikomu 
n ie  wpadło na myśl p ow iedzieć  , że  dobro 
Francyi nie potrzebnie ciągłey amnestyi. Co- 
b y  takową nawet niechętnie naruszyć m o g ło , 
b y łob y  wielbieni dla Francyi nieszczęściem. L i­
sta ułożoną iest w skutek prawa z  d. i 5 . Maia 
1 8 1 8 ,  i niemożna pow iedzieć, że  z  tey można 
było  tę lub ow ę opuścić osobę, ponieważ było­
b y  niegodziw ie , bo w oczach amnestyi popeł- 
nionoby występek. D o  iak zgubnych rozpraw 
nie doprowadziłoby roszczenia poiedyńczych 
takowe dochodzen ie? Proszę nayusilniey w  
imieniu oyczyzny , w imieniu Królestwa, które 
w s zy sc y  poważamy, niepożwalaymy, aby do te­
g o  p rzy sz ło .« P rzełożen ie  to uczyniło mocne 
wrażenie. P .  P i e t  cofnął swoy dodatek,  i o- 
ś w ia d c z y ł ,  ż e  g łośnie  za  dodatkiem P .  F o r b  in

d e s  I s s a r t s  (który wnet przełożony  zostanie). 
—  Prezyden t wniósł 2. poddodatki: 1) Pana 
d ’A u b r i  e r r e s ,  który dotacyie zamienia na do­
chody osobisto dożywotnie i 2) P . L a b b e y  de 
P a i n p i e r e s ,  który uważa dotacyie iak kapi­
tał wolny do zarządzenia. Obadwa zosta ły ,od­
rzucone. T u  P .  I s s a r t s  rozw inął sw oy:  aby 
donataryiusze 4tey > 5tey i fetey k lassy, którym 
ani zagranicą, ni w e  Francyi nie pozostało nie 
z  ich dotacyy , hie byli wciągnięci w sposo­
b ie  o zn aczon ym . i pewnym do wielki księg1 
procentów dożywotnich. —  Zaledw ie atoli za* 
częto mówić za i p r z e c i w , gdy z  obn stron 
żądano z wrzaskiem ukończenia rozpraw a-słu­
chania zdania sprawy. Zdawca sprawy P- B °.u'  
t h i l l i e r s ,  usprawiedliwiał s i ę ,  ż e  musi le­
szcze  naradzić się z W ydziałem i  zebrać ro»te 
ryiały  do swoiego przełożenia. C zęść  Izby na 
stawała , by  takowe natychmiast o d cz y ta ł; dru 
ga przełożyła  do tego dzień 28. Nakoniec r° z' 
strzygnęło  imienne w ezwanie 164 głosami pr*e 
ciwko i 38 i posiedzenie zostało, odroczone. 
wa strona obstawała zatem iak wiadomo , na 
26. na t o ,  aby zdawca f  prawy Koinmissyi wZ5 
dem dotacyy natychmiast b y ł  mówił i nie otrzy  ̂
mał zezwolenia do przedłużenia na d. 28. dla n® 
radzenia się z  Kommissyią; przewidywała *’ 
w ie m , że  .Koinmissyi* p rze ło ży  now y dodate i 
i w  rz e c z y  samey tak nastąpiło. A r t y k u ł y  dr 
kowane i rozdane z a w ie r a ły : Donataryius2^’ 
obięci nłożoną listą otrzyuiaią pensyie 1 
atoli napis takowy, zdawca sprawy mieni! by 
omyłką druku i p rze ło ży ł  dodatek: Donatary 
s z e , ież li  obięci będą listą , którą Król u L  
każe , mogą tak , iak ich dzieci i  w dow y ot ^  
mać dożyw otnie pensyie. Z  tego powoo 
wa strona nie dozwoliła  zabrać ^głosu ,n° j łV-fio 
i powstała z naywiększeini obelgami przef 
niemu i większości Koinmissyi (Kommissy ’ e,  
ra wedle ich zdania rozwiązaną został*! P ê 
ciwko' P rezyden tow i i t. d. Oświadczy 
ieszcze  wszystko zależy  od Izby  Parów ko 
i e d y n i e  bezstronność znaleść można-, 
r a u d i n  ośw iad czył;  T eraz  spadła po-
dzi F r a n c y i a  p rze p aś ć ,  w którą ,. . ‘gon-
grążyć ; atoli nie uda się Rz-ądowi; ^ jwC)ści*
stytucyia oprą się takiey n 1 e s p 1* w 1 0]„ ćifl
R z e c z  tę o ś w ia d c z y ł  bydź zd o b y czą  , f £raJik.
użyciem żelaznego funduszu 1,800,00° nie- 
dochodu.. W e z w a ł  woysko, aby 11C/U p la 
sprawiedliwość i oney nie cipi'!,iflło. nje ro* 
B o u r d o n n a i e  o dp ow ied zia ł:  V  ^jlJiioflÓ?
bynaymiiiey straty. Pobiera one °̂. *syjaCIł re- 
w pensyiach ; 10 iniliiionów w FŁ j (J~j j hon0'  
formowanych i wsparcia; etat Z»s  ̂ ^ ; 
r o w e y  wynosi 10,400,000 fra^k.



zyli iest woysko w  całey Europie, nawet nay- 
^ czoieysze, aby w takim było stauie i  Gdy P. 

O r c e l l e s  namienił o pensyiach duchownych, 
Jstawił mu P .  l a B . że  duchowieństwo utra- 

t l i  Przez r ewoiucyię 200 iniliionów a pobiera 
y o ogółem 10,400,000 frank. pensyy. Pen- 

_ cywiine wynoszą tylko do 2,400,000 fr. a 
ęOyshowe w ięcey iak 5o milliionów.—  W y ra z  

0 n a n y , użyty do oznaczenia em igrantów, 
jl awit wielkie zab u rzen ie , pytano s i ę , czyli  

sam ma bydź tym przyimkiem scliańbiony, 
jj y podobnie należał do woyska X ią ż ą t?  Na- 

»ec przyięto pierw sze 6 artykułów prawa 
 ̂ ^Pęsażenia; pierw szy przy  mocnem sprzeci- 

auju się strony l e w e y , 5 innych z  oświad- 
nrein: ż e nie będzie iniała udziału do gło- 

że ania' Artykuł 7. cofnięto : tenże o p ie w a ł , 
, Pozostałe dotncyie, maioraty, i wszystko co- 
Łoi n°-S‘ °  pozostać od tego funduszu po zaspo-1 
5yje nJ u donataryiusżów, ma bydź użyte na pen- 
K r ’ i ł y cl1» którzy czynili usługi kraiowi i 
jj,ja ° w i , niebędąc usposobieni 3o uinieszcze- 
Sze Sl -̂ na donataryiusżów. T reść  pierw-

Bayważnieyszego artykułu iest zupełnie 
Utr »Franc uzcy donataryitfsze, którzy
Hie * Svv°*e dotacyie za granicą i którym nic 
<Jzi °̂-ZOstał °  we Francyi , tak iak i wd o wy  i 
Sałlici z,narłych mogą (pourrontetre) bydź wpi- 
F e ^  księgę pensyi i za straty wynagrodzeni, 
w  ł̂.a, dla donataryiusżów is z e y  i  4tey klassy 
fr 1C>V C lna do tooo fr. , 5 tey klassy do 5oo 
łja 8 , ey klassy do 25o fr. pensyie te spadają 
Xvd0w ^  * dzieci donataryiusżów, p o ło w y  dla 
ę st . • p ołow y dla dzieci z  spadkiem ; że  
pis, V ż yiący pobierać będ zie  cala pensyię. Za- 
Vpa  ̂ f  ‘ ych pensyy do wielkiey k s ię g i ,  odby- 
SzlośS-̂  będzie podług listy, którą Król w przy- 
ł i o i^ 1 P °tw ierdzi. (Q u i scront arretes par le

N
30. jyj 8 P°sledzenin Izby  Deputowanych z  d. 
Więps a,a przyięto 203 glosami przeciw ko 125 
Ptawg °SC’a ostatnie artykuły proiektu do 
tych, ^ g M e m  dotacyy dla wynagrodzenia 
Pr2ez Jf z y takowe otrzymali zagranicą, lecz  

im |LUl' el'K e  wypadki utracili i z  onych 
ło. j-j8 0 nie, Iu)» maio we Francyi pozosta- 
^ a Posiejp1 " .n ' ehyto żadnego posiedzenia. —  
llaypierw Z'en' u z d. 1. Czerw ca naradzano się 
^ezyyjjj e>' nad proieklein do prawa względem  
^ a z tipe|1:) ł>a ^00°  akcyy , każda po 1000 fr. 
1 takowy n^S°.°dbndowania portu D u n k i e r k i ,  
z 'v olenjet^r z "’ l̂ °  Pravv'e  z powszecbnein ze- 

vcń Deputowanych. P oczem  
^ ego z r 0ku r<)/-P0/,,ł)nia budżetu skarbo­
ny przę2 1^2 ) , przyczem  przyięto wniesio- 

ezydenta do zachowania po rządek .

aby mianowicie naypierwóy rozbierano rezultat 
wydatków ze  wszystkiem, co się do tego ścią­
ga a potem dopiero rozdział dochodów; Jen e­
rał D o n n a d i e u  powstał pierw szy przeciwko 
temu proiektowi, przekładał ztnieyszenie wydat­
ków  i  oddalenie Ministrów, którzy nie inaią pu­
blicznego zaufania w e w z g lę d zie  zarządu skar­
bu i Państwu .

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  zawiera co 
u astęp u ie: Mowa Jenerała L a f a y e t t a  miana 
na posiedzeniu Izby Deputowanych z d. 4 - z. m. 
z powodu tegorocznego budżetu skarbowego, 
stawia ważny p rzy k ład ,  do iakiego stopnia b e z ­
bożność , obłęd i zaślepienie zaiąć mogą mierny 
umysł, gdy  miłość własna zagradza tnu powrót 
do prawdy i  całe życie strawione na przykrem 
i  strasznem doświadęzenieniu udaremnia.

M ow a ta iest usprawiedliwieniem dostatecz* 
nem wszystkich zasad , z  których w szczęła  się 
Francuzka rewolucyią, silnern oskarżeniem tych, 
którzy ow e zasady nie znayduią bydź zgodne- 
ini z terażnieyszem położeniem Francyi i dla 
tego  "obwinieni są ,  o dążenie do p r z e c i w -  
r e w o l u c y i ,  nakoniec iest ona wyraźnem, o- 
twartein i  naiwnem wezwaniem do Narodu Fran- 
cuzkiego, aby sam »ponieważ po teraźnieyszych 
W ła d zca ch  niczego spodziewać się niemożna« 
szukał dla siebie pomocy i ratunku i rozpoczął  
na nowo rewolucyią, by grożąca przeciw rew o- 

,luoyia(!) zupeiuey niedoszła niedoyrzałości.
Cała ta mowa , na wielu mieyscach praw­

dziw ie  oburzaiąca, którą z słusznych pow odów  
nie sądzimy bydź własną pracą tego , który ią 
odczytał z  trybuny, chociaż przebita w  niey 
zupetnie duch iego , nie ma ani iednego testu, 
któryby zasłużył na scisły rozbiór. Są to te 
same nauki zw odnicze w swoiey nowości, nie- 
wstryinane w praktycznem rozwinięciu się i w 
swoich rezultatach zgubne i zabóycze, co w s z ę ­
dzie gdzie się obiaw iaią , wzywaią i zapowia­
dają zniszczenie i rozwiązanie porządku, w e ­
wnętrzni; i zewnętrzną woynę, krwawy bezrząd, 
wszystkie zg ro z y  ślepey p rzem ocy, panowa­
nie zbrodni , i obalenie całey budowy towa- 
rzyskicy. M ówca nie przyw iódł ani iednego 
nowego dowodu na poparcie syslemalu, Zasa­
dami rozumu i doświadczeniem krotnie zb itego  
i przez  praw dziwych mędrców dawno iuż odsą­
dzonego. Krytyka iego nie opiera się na p rze ­
konaniu ; zamiarem iego byio iedynie wystąpić, 
aby nie dał stygnąć duchowi stronnictwa , by 
ożyw iał osobiste roziątrzenia i pobudził w szyst­
kie  nieprzyjazne namiętności p rzeciw  i s t n i e -  
i a c e y  K o n s t y t n c y i  i Rządow i. Naczelnicy 
stronnictwa z. którem ż y ł  i z  kłórem zdaie się 
chciałby umierać, będą g o  zapewne pod  niebio­



sa wynosić , ale całe massa narodu maiaca zdro­
w y  rozum pewnie go wyśmieie. Już minęła 
w e  Francyi epoka,, w którey po apostołach 
uświętego powstania« spodziewano się odrodze­
nia ludzkości.

Jenerał L a f n y . e t t e  nie iest sam z w spół­
czesnych , który głuchy na głos powracającego 
rozumu i pogromczego doświadczenia po- 
zostsie wierny dawnym swoim obłę do m ; atoli 
u p ó r ,  z iakitn stawiał się każdemu uczuciu 
lu d zk ośc i;  które w niin w zbudzić powinna b y­
ła własnego życia iego h is lory ia , należy b e z ­
sprzecznie do nayrzadszych, i iak dalece o- 
statnia wałka choroby zaostrza wzrok do po­
znania praw dziw ey iey n atu ry , do ziawish 
naybardziey nauczających tey klassy. K tóżby 
się nie zadziw ił ,  aby człow iek , który z  vvszy- 
stkich ieszcze  dotąd żyiących czyniąc naywię- 
cey dla r e w o lu c y i , nie miał z niey innego plo­
nu iak rosterki i n ieszczęście ,  by  człowiek o- 
puszczony, niedołężny, który widział rozbija­
jące się wszystkie swoie źle  zrozumiane plany, 
łamiące się wszystkie n arzędzia , ' mniemane le­
karstwa zamienione w truciznę , swoięgo Kró­
la , O yczyzn ę , łatwowiernych p rzy jació ł, wątłe 
nadzieie ginące pod nogami za b o y có w , przez 
niego uzbroionych, który okryty hańbą i sro- 
motą, musiał się schronić z szczątków własne­
go  utworu i dla tego 'edyuie zdaie się ocalił 
sw e ży c ie ,  by był świadkiem wszystkich zb ro ­
dni spustoszenia i tyranii , którym iego kary 
godne fa łszyw e wyobrażenia o tw orzy ły ;  — • 
ieźli człow iek ten dzisi-ay ieszcze  w podeszłym 
swoim wieku , w  którym samotne rozm yślanie, 
i późny żal, powinny bydź iedynein iego towa­
rzyszem  , wstępnie na mównicę i z  niepojętą 
pewnością prawi te saine nie zmienne inaxymy, co 
no 5o letniein strasznem doświadczeniu , nawet 
naysłabszego uuusfu ludzi zaledwie mogłyby 
mami ć,  ieźli niekoolent z heiostratyczney sła­
w y  oyea rewolucyi F ran cuzkiey , stara się za­
ledw ie ugaszony ogień zap a lić ,  po Europie 
r o z sz e rz y ć  i zaszczepić dla potomności ! —  
W ię c  taki wi dok,  po pierwszein wrażeniu mo­
ż e  nie tylko bydż oslrzegaiącym ale i przera­
żającym ; może to iest ieszcze iedyną- przysłu­
gą , którą uczynić mial  światu sprawca tyle złego.

Po owych zasadach, spodziewać się t rz e ­
ba było koniecznie z ust sławnego chwało mow-  
r v  buntów, bezsilnych iak i niegodnych w ybu­
chów  przeciwko obcym Pdonarchom ; zasługi­
w ały  one koniecznie bydż umieszczonemi w 
każdym w zg lęd zie  w tak ważnym i zupełnym 
kursie nauki rewolucyynego szału i bezpra- 
'w iów . Rozprawy i wni oski ,  przeciwko któ­
rym powstawał nie potrzebują usprawiedliwie­

nia, i ieżliby  można nainienić o ich pochwały 
nie byłoby przeto nic pocbłebnieyszego na 
t o , co w tey mierze obeyinuią owe złośliwe 
potwarze. I w istocie nie z obawy złe go 
skutku1; lecz  p r z e z  uczucie nie przyzwoitości, 
sposobu wyrażenia s i ę ,  spowodowany zos ,a 
M i n i s t e r  S p r a w  Z e w n ę t r z n y c h ,  ze
zw ró c i ł  swoią uwagę w  odpowiedzi swoiey na 
m ow ę L a f a y e t t a  szczególniey  na te inieysca’ 
g dzie  Rząfl Francuski inocniey nierównie z0 
stał' dotknięty iak iemu przyiaźne Dwory.

( Odpow iedź M in istra  do następnego J\ur>ierlt 
odkładam y.)

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l * 1*
Eskadra wioząea Ces. Austryiacką

z.yią W a l l  mo d e  n a ,  wyszła pod żagle na 
29. Maia z N e  a p ó l  u , po 24 godziimey s*c/'  ̂
ś łiwey podroży  stanęła na kotwicy w  zat0lJ 
P a l e r m o  na 3 ig o  t. m. C. K. vv'c,ys^a , tV̂ a 
sz ły  dnia następuiąccgp przy  zbiegu inno* ^  
ludu i okrzykach: » N i e c h  ż y i e  K r ó l   ̂
P a l e r m o .  T e  same okręty p rzew ozow e, .
re p rzew ioz ły  C. K. dyw izyię  do S y c y  *•'
zabrały Królewskie woysko dla przew iez ,e 
go  na stały ląd. Eskadra ta stanęła na hot 
c y  d. 4. b. 4 - w  zatoce Da ja .

O to iest zupełna treść w y r o k u  p 
b a c z e n i a  (nauiienionego w przeszłym i 
gazetz naszey) wydanego p rze z  Króla Jeg01̂1 
ści O b o i e y  S y c y l i i  w d. 3 o. Maia r- . ' 

» F e r d y n a n d  I. i  t. d. i  t. d. y>
leni będąc do zaspokoienia strwożonych Uog(7 
s łów  owych nierozważnych , którzy  pQ ® f 
Lipca r. z. zmuszeni przemocą , lub bo,a ‘yt 
albo inną iaką przyczyną uwiedzieni , ^  B(y 
do zgromadzenia YYęgiarzy lub iakiego -
tak dawnieyszemi naszey świętey R e lig "  (tvfa, 
poźnieyszemi ustawami zakazanego to warzy 
chcąc dadź dow ody N aszey  łaskawości , P 
ńowiliśmy i stanówiemy co następnie ■ 
W s z y s c y ,  k o r z y  po d. 8 . Lipca z. r - c , [nb 
24. Maia r. b. włącznie weszli do ^ jn.
zaka-zanych towarzystw , lub mieli udz!a naje7ą 
nych politycznych wypadkach, ieźli  Z(vY' 
do spiskowych lub nie są oznaczeni i* a.
czayni zb rodn iarze , używać inaif zupe 
mneslyi. ,—  Art. 2. Stosownie do te>ze  ̂
styi , rozkazuiem y, aby nie p r z e d s ię • *ko ° s°* 
nego sądownego postępowania Pr z®̂ ' O,nnion?
bom wymienionym- —  Art. 3 - * sP e winD»
łaska rozciąga się tylko tak daleko , '  ̂ wsZy-. 
wolni zupełnie bydź inaią , i w yięcl k #
sjhich owych kar c ie lesn ych , ktore P



rząote pazeciwko takowym zbrodniom wymierza.
'—  Art. 4 - T y le  kroć wspomniona łaska nie ma 
zupełnie wpływ a na to , cośmy względem dal­
szego posiadania i używania urzędów i korzy­
ści co się dotyczę podobnych osób rozporządzi­
li » a o czem wyraziliśmy Naszą woię w in- 
strukcyiaeh. wydanych do późnych Junt śled­
czych. Nasi Ministrowie-Sekretarze Stanu r ó ż ­
nych W y d z ia łó w  upoważnieni są do wykonania 
ninieyszego w yroku .«

» W  N e a p o l u  d. 3 o. Maia 1821.«
» F e r  d y n a n d . «

M inister P o licy i  Sekretarz S ta n u : 
»X iąże C a n o s a . «

Dnia 3ogo Maia ogłoszono w N e a p o l u  
Hastępuiący R o z k a z  d z i e n n y :

S z t a b  J e n e r a l n y .

R o z k a z ,  d i e ń n y :
»Zawiadoinia się woysko o następuiącem 

'świadczeniu, wydanem przez  Króla Jegomość 
**0 woyska C. K. Austryiackiego będącego w
Królestwie :«

»Ponieważ Król Jegomość zadowolniony 
3®st ścisłą karnością , zachowywaną ciągle przez  

K. woysko będące teraz w Królestwie , i po­
chwały godną g or liw ością ,  wszystkich Jenera- 
ł ° w , O fficerów wspoinnionego woyska aż do 
fzeregow ego , okazaną w  utrzymaniu porządku 
1 pnbliczney spokoyności; życzeniem iest prze- 
to N . M on archy, aby tak Naczelnemu D owod­
ny *€go w o y sk a , Jenerałowi iazdy Baronowi 

r K o n t o w i ,  którego przychylności nie 1110- 
Ze dosyć w ych w alić ,  iakoteż Jenerałom , Offi- 
f0ln i wszystkim szeregowym ninieyszem oświad­
czeniem dane było niewątpliwe świadectwo rze- 
clney w dzięczności i zupełnego Króla Jego- 

zadowolnienia z  tych w ażnych usług , 
lćre okazali.a

»W N e a p o l u  d. 3 o. Maia 1821.*
Marszałek p o ln y,

P o d  - S z e f  Sztabu Jeneralnego: 
s D e l l a  R o c c a . «

dan ^ ° k o ń c z e n i e  wyroku Królewskiego wy- 
^  eg ° w d .  26. Maia (przerwanego w  przeszłym 
WiJ^erz® gazety  n a s z e y ) : —  Art. 8. Gdyby 
pod SZo^  oświadczyła się p rzec iw  proiektowi 
p o w r 6111.11 od Kady Stanu, taż Rada rozw aży 
ocl^ zdanie Konsult, a w  teń czas, albo
rzecz ° do rozstrzygnienia naszego , albo 
p0 P°da ieszcze  pod rozw agę Konsnlty. Gdy 
State ° Wt- r̂uey r o z w adze uznamy rzitcz za do- 
d zi°nZ®ie wyjaśnioną i mogącą bydź przyw ie-  
*3czoń 0.A ' " *  • ^  ty™ razie W yrok  Nasz z do-
aby llwagami przesłany będzie Konsnlr.ie,

0 protokułu swego w c ią g n ę ła .—  Art.

9. Każda Konsulta ma sw ojego P r e z e s a , który 
z  grona iey Członków  będ zie  p r z e z  Nas w y ­
brany. Art. 10. Członkow ie ci r ó w n ie ż
p rze z  Nas wybrani będą z pomiędzy nayznako- 
ir.itszych właścicieli D ó b r  w szelkiego stanu, 
mianowicie zaś tacy , którzy iu ż piastowali zna­
czne urzędy w  Duchowney lub świeckiey Ad- 
m inistrncyi, w  sądownictwie i woysku. A że  
wolą iest Naszą poznać wszystkie kraiowe p o ­
trzeby , rozkażemy N aszey Radzie Stanu by w y ­
gotowała i podała Nain' proiekt, podług iakich 
zasad Członkowie Konsulty na prowincyiach maią 
bydź wybierani. —  Art. i i .  Zostawuiemy so­
bie nadawanie dożyw otniego tytułu Radcy Sta­
nu Członkom K on sulty , którzy p rze z  pięć lat 
urzędow ać będą. Ci z a ś , którzy iuż do narad 
nie będą n a le ż e l i , mogą uzyskać pensyią w y ­
służoną. —  Art. 12. Konsulta mieć będzie w 
ciągu każdego roku o d p o cz yn ek , którego czas 
oznaczemy. —  Art. 10. T ryb  ogłaszania no­
wych praw taki będzie : K r ó l ,  p o  p r z e ł o ż e ­
n i u  R a d y  S t a n u  i w y s ł u c h a n i a  K o n s u l ­
t y  i  t. d. —  Art. 14. A ż  do ułożenia p ow sze­
chnego prawa podatkowego zgromadzać się ma 
p rzez  kilka miesięcy corocznie w  Stolicy każ- 
dey prowincyi Rada prow incyionalua, która 
nałożony na prowincyią podatek rozdzieli  na 
gminy -, i naradzać się będzie nad przedmiota­
mi. tyczącemi się całey prowincyi. Członkow ie  
tych Rad i ich liczba p rzez  Nas ogłoszone b ę ­
dą ; Członkowie zaś ci wybierani będą na lat 
dwa z właścicieli D óbr. P oźnieysze iednak 
p rze z  Radę Stanu ułożone , a p rze z  Nas przyc­
ięte  ustaw y, oznaczą w ybór  C z ło n k ó w , czas 
ich urzędowania i zakres ich W ła d zy .  —  Art, 
i 5 . P o  oddaniu gminom Adininistracyi ich Dóbr, 
i  gdy  one naradzać się maią nad rocznemi po­
datkami, które na gminy rozkładać b ę d ą , w y y -  
dzie ustawa tycząca się Adininistracyi D óbr 
g m in n ych , w  którey warunki pod względem- 
własności , iako i  inne koniecznie potrzebne 
przedmioty do zostania Członkiem R a d y , na- 
k o n ie c , sposób w y b o r u , liczba i zakres iey 
działań , oznaczone będą. —  Art. 16. Inną u- 
stawą mianować będziemy Członltów N aszey 
Rady Stanu , Konsult Neapolitańskiey i Paler- 
initańskiev', Sekretarzów Stanu, i D yrektorów  
W  ydziałów .

^Działo' się w N e a p o l n  dnia 2Ógo Maia 
1821 rohu.«

»F e r d  y n a n d . s  

W  f o c h y .
Z  B o l o n i i  piszą z  d. 24. Maia: »Co- 

dzieńnie nadciągaią tli oddziały C .  K. w o y sk a ,  
idące do N e a p o l u  dis uzupełnienia pułków
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woyska ów kray zaymuiącego. L ic z b a  woyska, 
Łtóre w ciągu Maia p rzeszło  p rzez  B o ł o n i i ą  
do N e a p o l u  wynosi 4>°°° ludzi  ̂ m iędzy te- 
mi było  i ,5oo  strzelców i  2,5oo piechoty z 
p uł ków:  Cliastellera, S p le n y ,  Teutschm eistra, 
C es arz a ,  A r c y  - X ię c ia  Ludwika , V o g e ls a n g a , 
de Vaux, Reuss - Greic i Alberta Giniayia. P o ­
chód tych woysk uzupełnaiących trwa nieprzer­
wanie ; piękna ich postawa i szczególniey  Kar­
ność ściąga powszechne podziw ienie. Utrzy- 
muią one w  tey mierze dawną. sławę woyska 
Austryiackiego.«

P  r u s ś y.
Z  B erlin a  d. 14. Czerwca. —  Król Jego  

M ość  wyiechał wczoray rano o godzinie ymey 
a P o t s d a m i i ,  i udał się p rze z  E r  f u r t  do 
W .  X ięstw a  N i ż s z o  - R e ń s k i e g o  i  W e s t ­
f a l i i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W arszaw y d. 26. Czerw ca. —  Dnia 

'S4gO b. m. po południu wyiechał- ztąd W i e l ­
bi X ią ż e  M i c h a ł  na K a l i s z  do N i e m i e c .

J O .  X ią ż e  Namiestnik Królewski powró­
c i ł  do tey Stolicy.

W c z o ra y  w  południe skończył się walny 
jarmarh wiosenny.

R  o s s y  i a,
Z  ̂ Petersburga d. 24. M aia. N .  C e­

sarz J eg om o ść ,  po odbytey p o d ro ż y ,  przybył 
d # 24. t. m. o godzinie 7. wieczorem  do C a r ­
s k i e g o  S i o ł a ,  a d. 26. z rana do tulsyszey  
S to licy  w  pożądanym stanie zdrowia.

M u l t a n y  i W o f o s z c z y s n a .
Z  na d g ra n ic M ultan d. 24, Czerw ca. —  

D o  dnia 19. b. m. nie nadciągnęli ieszcze  T u r ­
cy  dó Jass ; atoli Grecy zdawali się przew idy- 
Wa ich zb liżenie  s i ę ,  poniew aż opuścili -%m- 
sto i ruszyli drogą do S k i t l e n i .  K o n t a k  li­
z e n  o obiął znowu d ow odztw o nad woyskiem 
Greckiem i wychodząc z  J a s s  w ydał o d e z w ę ;  
tymczasem nie dotrzymuie zasad w  o w ey  o de­
z w ie  objawionych, albowiem G re cy  krążą wciąż 
w  małych oddziałach od 10 do 20 łud zi  po 
dobrach zb iegłych  Boiarów ; rabuią tamże ich 
domy i rozdaią zapasy zboża pom iędzy podda­
nych. Ispra wnika z  B a r  l a d  e r  A V a s i I y  G o- 
e z u  kazał ściąć za t o ,  że  kilku G reków  w y ­
dał Turkom. Brat zmarłego musiał nosić g ło-
f ią i . m n n i | j i u w n '  1 11.  t m *   ______________________ ______

F. K r a t  t e r  a.

w ę  zabitego po mieścre w  J a t s a c h ,  i  otrzy­
mał ieszcze  400 kiiów w podeszwy.

P r z e z  P i a t r a  przeszło  3 2 T u rków  na d, 
17. b.  m.  spiesznie do klasztoru B y s t r y c h ,  
gdzie  zrabowawszy wszystkie rzeczy  kosztow­
n e ,  w zię li  w niew olę przef jżon ego  owego 
klasztoru; podobny los spothał klasztory p->*o- 
źone w gurach: T  a s i e  u ,  G i s e r i k a u i  i S k i -; ł?
t u  N i k i t a .

Wiadomości nadeszłe przez H e r m a n n -  
s t a d  z  W o ł o s z c z y z n y  zawierają , t e K a m -  
m a r  S a w a ,  k t ó r y  niedawno poświęcał chorą­
g iew  i przystąpił był do związku p r z e c i w k o  
Turkom , po łączył  s i ę  w nocy z  <1. 10. ua **> 
b. in. z Turkami i ogłosił  się ,bydź przeciw*11'  
Łiem Greków.

T e o d o r a  O T ł a d  i m i r e s k o  rozsiekał* 
T u rcy  na cmentarzu M etropolii w T i r g o w * '  
s t e ;  Y p s y l a n t y  dow iedziaw szy się o ty111 
wypadku wyciągnął ze  swóim korpusem ku 
A l  ta i na d. 14. b. m. przybył do R i  m n ik  *■ 

Z  nad gran ic M ultan d. 27. Czerwca.—“ 
G recy  w yruszyw szy  drogą wiodącą z J a s s  d® 
S k u l e n i  stanęli w e  wsi S t n i t a  należące/ 
do Bojara R a s n o w a n .  J erzy  K a n t a k . u a ®'  
n o dow odzi znow u korpusem , który codzie*** 
nie pomnaża się przybywaiąeymi z B e s a r a b * * -  

A m anci i ochotnicy pozostali w J a s s a c b j  
miasto to zupełnie iest puste i opuszczone.

K a n . t a k u z e n o  zakazał surowo wyprow*" 
dzenia bydła i w yw ozu  zboża z M u l t a n  1 
kilku punktach ku granicy B u k o w i n y  poleci* 
Grekom eznwanie nad zachowaniem pomnioneg® 
zalecenia; ma on zakładać magazyny w  J a f" 
s a c h ,  dokąd wszystkie istnieiące zapasy zboZ* 
są dostawiane. -

T u rc y  nie chcą posuwać się do J a s s ,  
nie można nawet doyść tego przyczyny.

W  R o m a n  4 * T u rk ó w  dopuszczał® s,_ 
wielu gw ałtów  , atoli Grecy nadciągnąwszy **7̂  
pędzili  i c h , i  po  części iak twierdzą 
pozabiiali. . ,

D o s t r z e g a ć *  A u s t r y i a c k i  za'VI.e ^„ 
W oysk o  Tureckie  na prawym brzegu rz 
ł u t a  posunęło się aż do R e n r e n i  nie da 
R i m n i k ,  atoli tylko w  małey l ic z b ie ;  f ? C &ię 
cofnęło się znowu ku K r a j o w y ,  gdzie 
zbiera g łów n y korpus Baszy W i d d y n U » 
ry osadził iu ż  'klasztor M o t t u  n®d r.z ‘ 
S c h  y 11, odleg ły  o trzy  mile od owego inl8nne 
O d d. 3 . Czerw ca wszystkie związki zerw 
są między B u k a r e s t e m  a C. K. £ranicalnj. 
ponieważ powstańcy nie dozwalaią vvięcey 
komu prz-eyść swoich linii. ^

—  Drukiem J. F i l i e r a .


